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Cany pranumaratyi
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Numer telefonu 
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I ADMINISTRACJI 
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Konto PKO Lwów 
Ni 50 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LWÓW, UL. ZIMOftOWICZA 19 I. p.

Li ety naleiy freskować. — Reklanacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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Ruch Hanleina. Chamberlain o stanowisku Anglii.
Sytuacja wewnętrzna Czechosłowa* 

cji coraz bardziej komplikuje się w 
sposób niebezpieczny dla rządu pra* 
skiego i koalicji rządowej. Odnosi się 
to szczególnie do odcinka mniejszo* 
ściowego. Zapowiedziane przed prze* 
szło rokiem w głośnej mowie premiera 
Hodzy z dnia 18 lutego 1937 r. rozwią 
u n ie  zagadnień mniejszościowych nie 
nastąpiło. Rząd nie chciał bowiem u* 
względnie ani żądań Słowaków, an. 
Niemców sudeckich, ani też mniejszo* 
ści polskiej. Zaoiegi o przyciągnięcie 
do koalicji rządowej Słowackiej Partii 
Ludowej ks. Hlinki, nie powiodły się. 
Przewódcy słowaccy nie dali się prze* 
jednać ofiarowaniem im tek ministe* 
halnych i nadal wysuwają jako bez* 
względny warunek porzucenia stano* 
wiska opozycyjnego realizację umowy 
pittsburskiej czyli spełnienie obietnicy 
pełnej autonomii dla Słowacczyzny. 
Zarysował się jednocześnie groźny dla 
Czechów blok mniejszościowy, polega 
jący na współpracy Słowaków. Niem* 
ców sudeckich i Węgrów w walce o 
cele, jakie wszystkie te grupy postawi* 
ły w stosunku do Pragi.

Tak mniejwięcej przedstawiała się 
sytuacja w ostatnich tygodniach. Obec 
nie w dniach ostatnich zaszły dwa fa* 
kty nowe, również zasługujące na u* 
wagę. Jeden fakt to pierwszy objaw 
częściowej kapitulacji Pragi wobec żą< 
dań niemieckich, drugi to konsolida* 
cja Niemców czeskich . likwidowanie 
się mniejszych partyj i grup niemiec* 
kich na rzecz narodowo*socjalistycz* 
nej Niemieckiej Parni Sudeckiej, kiero 
wanej przez Konrada Henleina. Oba 
te fakty stają w niewątpliwym związ* 
ku ze zmienioną sytuacją międzynaro* 
dową i wzrostem naporu niemieckiego 
na Czechosłowację po „anschlussie" 
Austru do Rzeszy. W  tej sytuacji gabi 
net praski doszedł do przekonania, że 
lepiej będzie pójść na pewne ustęp* 
stwa wobec Niemców i uchwalił usta* 
wę, mocą której Niemcy mają stano* 
wić 22 proc. urzędników we wszyst* 
kich działach administracji państwo* 
wej i samorządowej. Odpowiada io 
stosunkowi procentowemu 3 i pół mi* 
lionowej mniejszości niemieckiej do 
ogółu ludności w państwie czechosło* 
wackim. LTstawa ta jest tak pomyślą* 
na, że na tych terenach gdzie ilość 
Niemców jest większa, udział ich w 
administracji ma być proporcjonalnie 
większy, tam zaś gdzie mieszka ich 
mniej, udział proporcionalme mniej* 
szy. Jest to właściwie oddanie w ręce 
niemieckie niższej administracji w Su* 
detach, gdzie Niemcy mieszkają w 
zwartej masie.

Jednocześnie depesze donoszą o roz 
wiązaniu się dwóch partyj niemieckich, 
które dotąd pozostawały w opozycji 
do ruchu Henleina i współpracowały 
z koalicją rządową Obecnie przystąpi* 
ły one gremialnie do partii Niemców 
sudeckich, przechodząc tym samym 
do zaciętej opozycji wobec rządu. Je j*  
na z nich — Niemiecka Partia Rze* 
mieślnicza stanowi ugrupowanie me* 
zbyt liczne. Druga jednak, niemieccy 
agrariusze (Bund der Lardwirte) jest 
formacją o dużych tradycjach politycz 
nych i jeszcze o dość dużvch wpły* 
wach mimo podgryzania jej przez sta* 
le się rozrastający w latach ostatnich 
ruch Henleina. Przez 12 lat pozostawa 
ła ona w ramach koalicji rządowej i 
posiadała przez ten czas stale swego 
przedstawiciela w rządzie w osobie mi 
nistra Spiny. Pięciu posłów tej partii

Londyn, 25. 3. (PAT.) Premier Cham 
berlain wygłosił wczoraj popołudniu 
oczekiwane przez wszystkich z napię* 
ciem przemówienie, w którym sformu* 
łował stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec sytuacji międzynarodowej. Po* 
lityka brytyjska nie uległa żadnej zmia 
nie i pozostaje jak przed tym wierna 
wytkniętym celom, którymi są utrzy* 
manie pokoju i przywrócenie po* 
wszechnego zaufania.

Podstawowym założeniem zbrojnego 
zbiorowego wysiłku jest wojskowa sku 
teczność. Dlatego też o ile W. Brytania 
miałaby przystąpić do zbiorowej akcji 
w ramach Ligi Narodów, to przede 
wszystkim musiałaby być dostatecznie 
silnie uzbrojona. Wyraźnym musiało* 
by być również, iż zbiorowa akcja by* 
łahy prowadzona na rzecz pokoju.

Skład poselstwa R . p . w  Kow nie.
Warszawa. 25. 3. (P A T ) P. Pre* 

zydent Rzeczypospolitej przvjął dn. 
23 bm. w Spalę nowomianowanego 
posła R. P. w Kownie p Charwata. 
Pos. Charwat przyjęty był następ* 
nie przez Marszałka Sinigłego»Ry* 
dza oraz przez Prezesa Rady Mini* 
strów gen. Sławoja * Sktadkuwskie- 
go.

Warszawa, 25. 3. (PA T.) Pierwszym 
sekretarzem poselsrwa R. P. w Kownie 
został mianowany p. Maciej Załęski, 
kierownik referatu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Attache poseł* 
stwa został mianowany p. Sławomir 
Dziarczykowski

Nowy Jork. 25. 3. (PAT) W  tym ty 
godniu otworzone zostały na terenie 
Stanów Zjednoczonych dwa nowe kon 
sulaty honorowe R. P. Wybitny ku* 
piec Z Henican mianowany został 
konsulem honorowym na stan Luizia- 
ny z siedzibą w Nowym Orleanie, zaś 
znany adwokat John Garwood na stan 
Texas z siedzibą w mieście Houston. 
Oba konsulaty honorowe należą do 
jurysdykc.i konsulatu generalnego w 
Chicago. W uroczystej inauguracji 
kcnsu'atów wziął udział z ramienia 
ambasady Dolskiej w Waszyngtonie 
sekretarz ambasady ł  empkowski.

Memorandum mężów stanu Litwy.
Ryga. 25. 3. (PAT.) Z Kowna donc* 

szą Byli prezydenci Litwy i byli pre* 
mierzy wystosowali wspólnie memo* 
randum do prezydenta Smetony, człon 
kow rządu i dowódców armii stwier* 
dzające, że obecna sytuacja wymaga ra 
dykalnych zmian w życiu wewnętrz* 
nym państwa i żądające utworzenia no 
wego rządu.

Zarząd Związku b. kombatantów Ii* 
tewskich dożył na ręce prezydenta 
Smetony memorandum, żądając miano 
wania na stanowisko premiera gen. 
Razstikisa. dowódcy pierwszej armii.

Prezydent Smetona miał oświadczyć 
na powyższe memorandum, że sam 

bierze na siebie odpowiedzialność za 
ostatnie wydarzenia.

Ryga, 25. 5. (PAT.J Litewska agen* 
cja telegrafu-zna donosi oficjalnie o 
nominacji p. Szkirpy posłem Litwy 
oraz w uzupełnieniu wczorajszej w ii* 
domości o stworzeniu biura infurr.ia* 
cyjnego dla prasy, dodaje, że biuro to 
utworzone będzie przy prezydium Ra

dy Ministrów i podlegać mu będą va* 
dio oraz redakcja wewnętrzna Elty. 
Ponajto biuro to sprawować będzie 
kontrolę nad całą prasą.

Donoszą z Kowna, że deklaracja mi 
nistra spraw zagranicznych Becka, wy* 
głoszona w Senacie oceniana iest w po 
litycznych kołach kowieńskich dodat* 
nio, jako sprzyjająca z powodu swego 
spokojnego i rzeczowego tonu, rozpo* 
czynającym się obecnie rozmowom.

Specjalnie podkreślają ustęp mowy 
ministra, dotyczący polityki litewskiej 
twierdząc, że polityka ta była zawsze 
niezależna.

„Lietuvos Zinios“ organ ludowców, 
omawiając sytuację wewnętrzne * poli­
tyczną, wzywa społeczeństwo do za­
chowania powagi i spokoju, a zwłasz* 
cza do powstrzymania sie od jak ch* 
kolwiek wystąpień przeciwko miejsco* 
wym Polakom. Wystąpienia takie - 
pisze dzitnmk — mogą pociągnąć za 
sobą następstwa niepożądane dla pań* 
stwa j nirodu.

Program  polityczny Paul Boncoura.
Paryż, 25. 3. (PA T) Z niedyskrecji 

prasowych, jakie przeniknęły z posie­
dzenia komisji spraw zagranicznych se­
natu, na którym minister spraw zagr. 
Paul Boncour wystąpił po raz pierw* 
szy ze swoim programem politycznym, 
wynika, iż nowy minister spraw zagra 
nicznych rządu p. Bluma, spotkał się z

zimnym przyjęciem większości człon* 
ków komisji 

Jak pisze sprawozdawca dyplomaty* 
czny „Le Jour", Paul Boncour nie u* 
dzielił żadnych dokładnych odpowie* 
dzi na zasadnicze pytania w sprawie 
poLtyki zagranicznej Francji. Jeżeli cho 
dzi o zagadnienie stosunku Francji do

w sejmie powiększyło obecnie siły 
Niemców sudeckich w parlamencie do 
liczby 72 mandatów- (49 w sejmie i 23 
w Izbie wyższej).

Zanosi się również, że niemiecka 
partia chrześcijańsko*społerzna pój* 
dzie śladami agrariuszy i zleje się z ru* 
chem Henleina. W  ramach koalicji rzą 
dowej pozostaliby jedynie niemieccy 
socjaliści.

Wspomnieliśmy, że fakty te stoją w 
związku z sytuacją międzynarodową. 
Obok naturalnych proceców konsoli*

dacyjnych na likwidowanie sie mnitj* 
szych grup niemieckich wpływa także 
bez wątpienia przewidvwanie takiego 
obrotu rzeczy, w którym jedynie przy* 
należność do partii, związanej z ru*
chem narodoworsocjalistycznym, bę*
dzie dawała prawa polityczne. Będzie 
tak zarówno w wypadku oderwania 
kraju sudeckiego od Czechosłowacji i 
przyłączeniu do Rzeszy jak i uzyska* 
ma pełnej autonomii w ramach republi 
Id czechosłowackiej.

N o w y  rzą d  lite w s k i.
Królewiec. 25. 3. (PA T.) Z Kowna 

donoszą: Prezydent Smetona przyjął 
zgłoszoną w niedzielę dymisję gabine* 
tu Tubellisa i mianował nowy gabinet 
w składzie: premier ks. Mironas, min. 
spraw zagr. tymczasowo dotychczaso* 
wy min. spraw zagr. Lozoraitis, mm. 
spraw wewn. — prezes sądu wFojenne* 
go płk. Leonas, min wojny — dotych* 
czasowy wódz naczelny armii fitew* 
skiej Rasztikis, min. rolnictwa, dotych 
czasowy premier i min. finansów Tu* 
belis, min. komunik, dotychczasowy 
min. kom. Staniszauskis. oświata — do 
tychczasowy min oświaty Tonkunas, 
min skarbu, dotychczasowy wicemin. 
skarbu Indriszunas, min. sprawiedli* 
wości — Masiulis. Kontrolerem pań* 
stwowym pozostaje nadal Szakenis. 
Wszyscy ministrowie należa do stron* 
metwą Tautimnków.

P r z e d  pleb iscytem
w Austrii.

Wiedeń. 25. 3. (PAT). Z okazji ma­
jącego się odbyć dnia 10 kwietnia ple­
biscytu — w dniu 8 kwietnia na tere* 
rie Niemiec i Austrii zostaną wydane 
specjalne znaczki pocztowe wartości
6 tenigów. Na znaczkach będą dwie 
postacie, niosące wspólnie sztandar ze 
swastyką. Napis będzie brzmiał: „Je­
den naród — jedno państwo — jeden 
wódz 10 kwiecień 1938 r.“.

W iedeń, 25. 3. (P A T ) M iasto 
Villach skreśliło z listy obywateli 
honorowych miasta księcia Ottona 
Habsburga. Krok ten motywowany 
jest stanowiskiem, zajętym w prasie 
zagranicznej przez księcia wobec o- 
statnich wypadków.

ZBRO JEN IA  A U STR A LII.
Canberra, 25. 3. (P A i.)  Premier au* 

stralijski I.yons ogłosił, że w trzylet­
nim programie zbrojeniowym wydatki 
nadzwyczajne wynosić będą 24 milio* 
nv 750 tysięcy funtów sterl., z czego
7 i pół milionów na marynarkę, 5 i
pół milionów na armię lądową, 8 mi*
lionów 750 tysięcy na lotnictwo i 2
mdn. 750 tysięcy na zakup amunicji 
*

Włoch, to minister ograniczyć się mial 
tylko do stwierdzenia, iz chwila obec* 
na nie jest odpowiednia do mianowa­
nia ambasadora francuskiego w Rzy­
mie.

B premier Laval przeciwstawił się 
ostro tezie politycznej ministra Paul 
Boncoura, uzyskując poparcie prawie, 
że większości komisji.

Jeśli chodzi o zagadnienie Hiszpanii, 
minister Paul Borcour oświadczył tyl­
ko, że Francja nie zamierza nawiązać 
rokowań dyplomatycznych z genera 
łem Franco.

Najbardziej ciekawym byio oświad* 
czenie Paul Boncoura na temat polity* 
ki nieinterwencji, jakkolwiek bowiem 
zaprzeczał on wiadomości na temat 
wysyłki dywizji francuskiej do Katalo* 
nii, to jednak na zapytanie w sprawie 
wysyłania przez rząd francusk- broni i 
amunicji do Hiszpanii rządowej odpi* 
wiedział, iż sprawa wysyłania broni 
jest tylko kwestią interpretacji.

O ile chodzi o zagadnienie Czecho­
słowacji, to, jak zaznacza sprawozdaw­
ca „Le Jour‘‘, Paul*Boncour ujął spra* 
wę pomocy francuskiej dla Czechosło* 
wacji jedynie z punktu widzenia praw 
nej interpretacji paktów, wiążących 
Francję z Czechosłowacją,
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TEATR WBOUa.
Prątek godz. 19.30 „W perfumerii" 
Sobota godz; 19.30 „Staroświecka idylla" 
Niedziela godz. 15.30 „Pan Jowialski". — 

Godz. 19.30 „Donogoo Tomka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piętek godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 
Sobota godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 
Niedziela godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 

— Godz. 19.30 „Byliśmy młodsi".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Huragan".
BAŁTYK; „Ich stu i ona jedna". 
CA5INO: „Korsarze".
CHIMERA; „Za kulisami sławy'. 
EUROPA: „Chłopcy z Tyrolu". 
KOPERNIK: „Romans szulera". 
MARYSIEŃKA: „Przy kominku" i „2 

urwisy".
METRO: „Pan redaktor szaleje". 
MUZA: „Towarrysze broni".
PAŁACE: „Cafe Metropole".
PAX; „Wierna rzeka".
R A J: „Ubóstwiana".
RIALTO: „Płomienne serca".
STYLOW Y: „Wzgardzona" i rewia. 
SW IT: „Trójka hultajska".
TO N : „Walka o złote pole" i „Strzelec 

z Bengall".
LłCIECHA: „Promienie zagłady" i rewia

Francja szuka w o d za .
K r y z y s  p a rtii p o lity c zn y c h .

— Ostatnie tanie przedstawienie „W 
perfumerii" w Teatrze Wielkim. Dziś w pią­
tek wieczorem, po raz 47*my i ostatni w 
świetnie zgranej obsadzie: Paszkowska, Ki< 
peniówna, Kruszelnicka, Baryka Bojanow* 
ski, Kalinowski, Kępka^Bajerski, Leliwa, 
Machalski. Madaliński, Przystawski, w re­
żyserii J. Szyndlera Ceny zl. 1 i zł. 2 na 
wszystkie miejsca w parterze oraz na bal« 
konach.

— „Staroświecka Idylla" — wybitnie
interesująca, współczesna komedia angiel­
skiego pisarza Harwooda, w świetnej 
obsadzie zespołu z p Żmijewską, znakomi9 
tą odtwórczynią głównej roli, ukaże się na 
powtórzeniu w Teatrze W. tylko w sobotę 
na przedstawieniu wieczornym. Abon. 11.

— „Donogoo Tonka“ — na najbliż. 
szym przedstawieniu w Teatrze W. ukaże 
się w niedzielę wieczorem po cenach zni, 
żonych.

— „Byliśmy młodsi'‘ w Teatrze Rozma/ 
tości po cenach zniżonych dziś wieczorem.

— Niedzielne popołudniowe przedsta. 
wienia po cenach zniżonych wypełnią: w 
Teatrze Wielkim arcydzieło komedii pol­
skiej Aleksandra Fredry „Pan Jowialski" — 
w Teatrze Rozmaitości arcyzabaiwne wido, 
wisko sceniczno * filmowo » rewiowe „By. 
liśmy młodsi".

— Premiera „U mety" Karola Huberta 
Rostworowskiego w uczczeniu pamięci 
niedawno zmarłego wielkiego pisarza i po. 
ety, ukaże się w początku przyszłego ty. 
godnia na scenie Teatru W w scenicznym 
('pracowaniu K. Borowskiego, w pierw, 
szorzędnej obsadzie, w nowej oprawie de, 
koracyjne; M Różańskiego Uroczystą pre­
mierę znakomitego dzieła „U mety" po. 
przedzi przemówienie doc. dra M. Piszcz, 
kowskiego.

— IX. koncert symfoniczny Fllharmo. 
nil lwowskiej w Teatrze Wielkim odbędzie 
się w niedzelę dnia 3«go kwietnia o g- 12»cj 
pod dyr. J. Kołaczkowskiego z udz Tow. 
śpiewaczego „Echo,Macierz", który wyko. 
na wraz z orkiestrą słynne Requiem Che- 
rubiniego oraz utwory Siatkowskiego i 
Czajkowskiego.

KOMUNIKATY.
— Stow. Słuchaczy Studium Pracy Spoi.

organizuje co drugą niedzielę „Wieczory 
dyskusyjne", na których porusza się zaga. 
dnienia opieki społecznej, ekonomiczne i 
oświatowe. W niedzielę, 27 bm. o godz. 17 
w sali odczytowej Studium Pracy Spoi. ul. 
Podwale 17, II. p. będzie omawiany pro, 
blem: „Wychowanie indywidualistyczne i 
społeczne". Wstęp wolny — goście mile wi, 
■dziani.

— W sali Stowarzyszenia „Gwiazda" ul.
Franciszkańska 7, w niedzielę, 3 kwietnia 
1938 r. w 144*tą rocznicę Bitwy Raclawi, 
ckiej, a na rzecz budowy pomnika ku czci 
poległych Abrahamczyków, zespół „Sceny 
Gwiazdy" przedstawi sztukę historyczno- 
ludową ze śpiewami w 7,miu obrazach Wła 
dysława L. Anczyca z miuz Hoffmana 
„Kościuszko pod Racławicami". Reżyseria: 
Marian Lech. Dyrekcja muzyczna; Tadeusz 
Osadu. Dekoracje: Karol Zajączkowski
Kostiumy: szatnia teatr. „Gwiazdy". Udział 
bierze orkiestra symfoniczna „Gwiazdy". 
Bilety w cenie: 2 zł., 1 zł. 50 gr., 1 zł., oraz 
stojące po 50 groszy nabywać można w 
Sekretariacie Komitetu, pl. Wilsona 3, tel. 
272.3016, Początek o godz. 19,tej wieczór. 
Czysty dochód na budowę pomnika ku czci 
poległych Abrahamczyków.

KRONIKA MIEJSKA.
Ucieczka ze schroniska Przedwczoraj ze 

schroniska dla nieletnich chłopców przy ul. 
Witolda 9 zbiegł 11 .letni Michał Nahirny 
i dotąd nie powrócił.

Samobójstwo młodej kelnerki. Wczoraj 
przed północą na moście „samobójców" na 
torze kolejowym Lwów—Stanisławów za

Paryż, 25. 3. (F A T .) Na marginesie 
toczącej się w Senacie debaty, w pra< 
sie rozpoczęła się niezwykle znamien* 
na dyskusja na tematy ustrojowe. Dy. 
skusja ta potwierdza fakt, i i  powoła* 
nie rządu Bluma nie położyło kresu 
kryzysowi rządowemu we Francji, 
który przybiera coraz szersze ramy 
kryzysu ustrojowego, t. j. kryzysu par 
tii politycznych.

Wybitny polityk lewicowy b. mmi, 
ster senator de Monzie, uważany za 
czołowego przedstawiciela masonerii 
francuskiej, wystąpił dziś na łamach 
„Capital' z sensacyjnym artykułem, 
który wywołał duże wrażenie w ko. 
łach parlamentarnych. De Monzie za. 

I atakował bowiem w ostry sposób 
| francuskie partie polityczne, które nic 
j  potrafiły się zdobyć na wyłonienie 
; trwałego rządu, mimo tragicznych wy 
1 darzeń międzynarodowych.

De Monzie wystąpił jednocześnie 
przeciw pomysłom utworzenia rządu 
Unii Narodowej, czyli rządu koalicji 
wszystkich partii politycznych, dov,o< 
dząc, że obecnie Francja wymaga sil. 
nego rządu pozaparlamentarnego.

De Monzie przeciwstawia się następ 
nie kategorycznie koncepcjom Paul 
Reynaud, domagającego się powoła, 
nia rządu Unii Narodowej i oświad. 
cza: Francja potrzebuje dziś nie tyle

rządu politycznego, ile prawdziwe 
go rozejmu partyjnego, któryby u= 
możliwi! powołanie rządu wybit* 
nych osobistości, nie zaś rządu 
złożonego tylko z delegatów par. 
tii. Francji potrzeba dziś wodza, 
otoczonego ludźmi, posiadający. 
mi poczucie odpowiedzialności.

To niezwykle śmiałe wystąpienie je­
dnego z wybitnych przewódców le. 
wicy francuskiej zbiegło się w sposób 
znamienny z alarmującym wystąpie­
niem „Populaire‘a“, który dziś zwró’ 
cił się w formie odezwy 

z tajemniczym ostrzeżeniem prze. 
ciw nieokreślonemu bliżei szyku, 
jącemu się „zamachowi reakcji na 

swobody polityczne”.
Poglądy p. De Monzie znalazły cab 

kowite potwierdzenie w wystąpieniu 
deputowanego Becquartu na łamach 
„Le Petit Bleu-', w którym w następu, 
jący sposób określił obecną sytuację 
wewnętrzną Francji:

Francuska Izba Deputowanych siu. 
ży już tylko do rejestrowania decyzji 
klubów politycznych- a n>e decyduje o 
obaleniu rządów, które przewracają 
się poza parlamentem. Wzmocnienie 
autorytetu i władzy państwa jest ko­
nieczne. inaczej może Francji grozić 
chaos rewolucyjny.

Projekt pomnika Marii Konopnickiej.
W  pracowni rzeźbiarskiej artystki 

! Janiny Reichert.Tothowej odbyło się 
| zebranie przedstawicieli prasy, celem 
j obejrzenia modelu pomnika Marii Ko. 

nopnickiej, wykonanego w glinie w 
rzeczywistych rozmiarach.

Myśl uczczenia pomnikiem Marii 
Konopnickiej powstała wśród tutejsze, 
go społeczeństwa zaraz po śmierci za. 
służonej, znakomitej poetki. Zawiązał 
się Kom itet obyw atelski, k tóry  zaczął 
zbierać potrzebne na ten cel fundusze. 
Duszą komitetu była artystka rzeżbiar 
ka Luna Drexlerówna, która podjęła 
się wykonać ten pomnik.

W ojna światowa a następnie śmierć 
Drexlerównej, przeszkodziły temu 
dziełu. Fundusze zebrane uległy dewa 
luacji, a niedokończony projekt pom* 
nika trudno było zrealizować.

Obecny komitet pod przedwodni. 
ctwem znanej działaczki p. Jadwigi 
Zgórskiej zebrał już dotychczas na 
cel budowy pomnika 25.000 zł. Miasto 
ustosunkowało się bardzo życzliwie 
do tej sprawy, ofiarowując grunt na 
ten cel u wejścia do parku Kilińskiego, 
ponadto obiecało przeprowadzić na 
własny rachunek potrzebne roboty te* 
renowe.

Znana i ceniona artystka rzeżbiarka 
p. Janina ReicherbTothowa stworzyła 
projekt pomnika, który został przyję.

ty przez komisję artystyczną, pod 
przewodnictwem prof. dr. Minkiewi. 
cza, z udziałem dr. Hornunga, konser. 
watora zabytków, oraz prof. dr. Bu. 
landy i dr. Podlachy.

Projekt pomnika jest symbolem pra. 
cy literackiej Zmarłej, opiewającej do* 
lę ludu polskiego. Przedstawia on chlo 
pa pochylonego w orce nad skibą. Po. 
stać wysokości 3.75 m. znajduje się na
co k o le , n a  k tó ry m  z  fro n tu  u m ieszczo *
ną będzie plakieta z podobizną zmar. 
lej poetki.

Koszta pomnika, który już obecnie 
wywiera imponujące wrażenie, w ynic 
są wraz z odlaniem w bronzie. 50.000 
zł.

Ponieważ komitet spodziewa się, że 
zdoła zebrać potrzebną na ten cel kwo 
tę, postanowił urządzić w pażdzierni. 
ku b. r. w rocznicę śmierci poetki po* 
święcenie kamienia węgielnego a w 
październiku roku 1939 odsłonić goto* 
wy już pomnik.

Przypuszczać należy, że społeczeń* 
stwo tutejsze oraz Małopolski Wschód 
niej poprze usiłowania komitetu i ula* 
twi mu wykonanie zadania, którego 
realizacja przeciągnęła sie niestety 
przez tyle lat.

Protektorat nad Komitetem budowy 
objęła Polska Akademia Literatury.

(K b.)

W yro k na ks. M . R a d ziw iłła .
j wił się Polski z polecenia ks. Michała 

Radziwiłła. Sąd okr. obu oskarżonych 
uniewinnił, lecz od wyroku tego zaape* 
lował prokurator.

Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu spra. 
wy skazał obu oskarżonych na trzy ty­
godnie aresztu z zawieszeniem wyko. 
nania kary na 2 lata.

Poznań. 25. 3. (PA T.) Przed sądem 
I apelacyjnym w Poznaniu toczyła się 
i wczoraj sprawa przeciwko ks. Micha, 
j łowi Radziwiłłowi i jego urzędnikowi 

Janowi Polskiemu z Antonina, oskar­
żonym o udaremnienie egzekucji urzę. 
dnikowi skarbowemu. Urzędnik ten za 
mierzał zająć większą ilość ryb z jez'o» 
ra majętności, czemu ostro przeciwsta.

„Zwierzęta i przyroda w sztuce**.
Pod tym tytułem Liga Ochrony 

Zwierząt, która od kilku lat rozwija 
na terenie Lwowa ożywioną działał, 
ność o bardzo pozytywnych wyni* 
kach, urządziła ostatnio w salach 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Arty* 
stycznego wystawę obrazów, rzeźb i

rogatką Gródecką, rzuciła się pod pociąg w 
zamiarze, samobójczym 21.1etnia kelnerka 
Olga MoSkwiak, zajęta w restauraoji przy 
ul. Długosza Desperatka poniosła śmierć 
na miejscu. Jak stwierdziły dochodzenia po
l.cyjne przyczyną samobójstwa była zawiei 

] dziom miłość.
Zaginięcie męża. Maria Czerwińska (Kor* 

deckiego) doniosła policji, że wczoraj wy- 
| dalił się z domu jej mąż Terenty, liczący 

lat 31 i dotychczas nie powrócił.

grafiki artystycznej. Zebrano na tej 
wystawie sporo rozmaitych prac 
przedstawiających zwierzęta i przyro. 
dę. Ponieważ jednak organizatorzy 
tej ciekawie pomyślanej ekspozycji 
postanowili poprzestać przy je j urzą< 
dzeniu niemal wyłącznie na dziełach, 
żyjących dzisiaj artystów lwowskich, 
dlatego świat zwierząt, nie mówiąc 
już o przyrodzie w innych jej for. 
mach, znalazł w bogatym ilościowo 
materiale wystawy odzwierciedlenie 
zbyt fragmentaryczne i przypadkowe, 
a pod względem artystycznym często 
mało zajmujące. Wśród dzisiejszych 
bowiem artystów lwowskich, zwła* 
szcza wybitniejszych, nie ma właści*

Kronika kulturalna.
W  nowym pawilonie Biblioteki Pu. 

blicznej m. st. Warszawy (ul. Koszyko 
wa 26) zostanie otwarta 26 bm. wysta. 
wa p. n. „Twórczość literacka Andrze* 
ja Struga".

W  Abmgton pod Oxfordem odbył 
się ostatnio doroczny festival dramaty, 
czny, organizowany przez Brytyjską 
Ligę Dramatyczną. Program festiyalu 
obejmował m. in. jednoaktówkę pal* 
skiego autora Wacława Grubińskiego 
„Piękna Helena" („Helen of Troy“).

Nowe mapy Pienin. W  ostatnich 
tygodniach wydał W  I. G. nową mapę 
fotogrametryczną Pienin w skali
1.2C.000. Mapa ta bardzo dokładna i 
przejrzysta odda turystom wielkie u* 
sługi.

Program radiów*.
Sobota, 26 marca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Koncert życzeń. 15.20: Aktualia -radiotęc h i  

niczne 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Slucho. 
wisko. 16.15: Miniatury kwartetowe 1650 
Pogadanka. 17: Felieton. 17.15: Recital for* 
tepiamowy. 17.50: Nasz program. 18: Wiad. 
sport. 18.10: Płyty. 18.35: Pogadanka. 19. 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.50: 
Pogadanka. 20: „Diabelski jeździec" ope, 
retka. 21.55: Skecz. 22.05: Lekka audycja 
muzyczna. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: 
Płyty.

Giełda z  ow a 25 marca.
WARSZAWA -  GDLDA POMDMRNA.

Dewizy: Belgia 89.25, Berlin 213.07, Am« 
sterdlam 293.70, Kopenhaga 117.85, Londyn 
26.33, N. Jork czeki 5.30 i jedna czwarta, 
kabel 5.30 i pól, Oslo 132.35, Paryż 16.31, 
Praga 18.52, Sztokholm 135.75, Zurych 
121.75, Mediolan 28.01. Papiery państwowe: 
wewn. 6550, iinwest. "81.50. Akcje: Bank 
Polski 111.50, Lilpop 65.50, Starachowice 
37, Żyrardów 68.50, Cukier 35.25.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA  
Pszenica obrót 307 ton, żyto 226, jęcz* 

mień 105, owies 77. Ogólny obrót 1925 ton.

REG EN T HORTHY POW RA CA  
DO ZDROW IA.

Budapeszt, 25. 3. (PAT.) Według 
biuletynu lekaiskiego, ogłoszonego 
wczoraj, regent Korthy spędził noc 
spokojnie. J emperatura powróciła do 
normy, stan ogólny bardzo dobry.

wie takich, z jednym chyba tylko wy 
jątkiem Kitza — którzyby poświęcali 
baczniejszą uwagę rozmaitości i pię. 
knu form zwierzęcych i w tej przede 
wszystkim dziedzinie szukali moty. 
wów dla swoich dzieł. W  dodatku 
przy zbieraniu i selekcji materiału na 
tę wystawę postępowano w sposób 
nie dość systematyczny i świadomy 
rzeczy, jeśli sądzić o tym na podsta* 
wie osiągniętych wyników. Mogły 
one być lepsze nawet przy ograniczę* 
niu się do dzisiejszej sztuki lwow. 
skiej.

Ale najlepiej by było dla efektu wy 
stawy, gdyby prócz dzieł artystów 
lwowskich umieszczono na niej także 
dzieła innych polskich malarzy, tych 
mianowicie, którzy, jak Fałat i Chel. 
moński, reprezentują najwybitniejsze 
osiągnięcia naszej sztuki w interpreta* 
cji artystycznej zwierząt i rodzimej 
przyrody. W  lwowskich zbiorach pu* 
blicznych i prywatnych z pewnością 
można było wyszukać odpowiednie 
dzieła, któreby wystawie dodały splen 
doru, podnosząc jej znaczenie artysty 
czne i propagandowe.

Oczywiście powyższe uwagi kryty* 
czne o wystawie nie są równoznaczne 
z twierdzeniem, że jest ona imprezą 
nieudaną. Wypowiadając je pragnę 
tylko zaznacz^, że wedle mej opinii 
należało w jej urządzenie włożyć wię» 
cej ambicji, należało nadać jej wyższy 
poziom i wycisnąć na niej piętno bar* 
dziej sprecyzowanego programu. Mi. 
mo wszystkie jednak zastrzeżenia i w 
obecnej postaci ma opa momenty cen* 
ne, które zasługują na żywe zaintere* 
sowanie nie tylko miłośników zwie* 
rząt i przyrody, lecz także miłośni. 

{ ków rzetelnej pracy artystycznej, wol* 
j nej od blagi i dyletantyzmu. Warto 

przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
obrazy Kitza, Matzkego, Rozwadow* 
skiego i Trusza, rzeźby Starzyńskie* 
go, grafikę Acedańskiej, Acedańskie* 

; go, Howorkowej, Widymskiej i Ty* 
rowicza. J. G.
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Plenarne obrady Senatu.
Warszawa, 25. 3. (.PAT.) Wczoiaj 

po południu odbyło się plenarne po­
siedzenie Senatu.

Na wstępie sen. Lewandowski zre­
ferował projekt ustawy 0 podatku o* 
brotcwym. Sprawozdawca podkreślił, 

że podatek obrotowy zastąpi poda 
tek przemysłowy wraz ze świadec* 
twami przemysłowymi. Swiadeo 

twa te będą skasowane, 
kowjiisja senacka wprowadziła sze* 

Teg poprawek. M. in. w puiikcie 16 do* 
dano bok stowarzyszeń sportowych, 
także stowarzyszenia turystyczne i kra 
joznawcze jako zwolnione od podat* 
ku. i

PROJEKT U STA W Y  O USTROJU 
A D W O KA TU RY

zreferował sprawozdawca sen Je* 
szkc. Projektowana ustawa umożliwi 
adwokaturze polskiej wyjście z dotych 
czasowej anormalnej sytuacu i stwo* 
rżenie takich warunków, ktoreby za? 
pewniały jej naleiyty rozwoi. Dzrś 
adwokaturze naszej razą olbrzym • 
dysproporcje: obok znacznej ilości
bardzo wybitnych jednostek. mainv 
niekiedy ośrodki o poziomie nie god* ! 
■nym narodu kulturalnego.

Projekt sejmowy stawiał pewne rze* 
czy dość ostro i boleśnie. Prawnicza 
korrnsja Senatu w wielu wypadkach 
ostrości te złagodziła. Najistotniejsze 
poprawki wprowadziła komisja do art. 
14, gdzie ograniczyła ilość głosów jaki 
mi adwokat może rozporządzać na wal 
nym zgromadzeniu do pięciu.

Przepis, aby wszelkie wybory były 
zatwierdzane przez 1 aczelną Radę, 
Senat złagodził w ten sposób, że ogra* 
niczyi go do tfzech lat z prawem prze* 
dłużenia na dalsze 6 lat z tym, że Na*

czelna Rada adwokacka może uchylić 
wybory na skutek sprzeciwu przewi* 
dzianej ilości uczestników walnego 
zgromadzenia. W art. 61 zmniejszono 
okres, w którym sędziowie, przecho* 
dzący do adwokatury, nie mogą obie* 
rać siedziby w miejscowościach, w któ 
rych ostatnio sprawowali swój urząd z 
5 lat proponowanych przez Sejm do 2 
lat. Art 66 zmieniono w ten sposób, 
że po zamknięciu listv adwokatów i 
aplikantów naczelna Rada Adwokac* 
ka na wypadek ponownego otwarcia 
tej listy, nie może się kierować dowol* 
nością w doborze adwokatów.

Ustalono tu bowiem pewne kryteria 
jak kwalifikacje zawodowe, zas ługi  dla 
państwa, wiek. stosunki materialne i

rodzinne oraz węzłv łączące kandyda* 
ta z danym terenem. Złagodzono rów* 
nież przepisy art. 93 traktującego o pa* 
tronacie adwokackim w tym kierunku, 
że skreślono bardzo niemiły przepis 

co do posiadania przez kandydata 
na patrona środków na utrzymanie 
aplikanta oraz zmieniono brzmię* 
nie przepisu co do rękojmi w tym 

kierunku,
że kandydat ma prowadzić kancelarię, 
w której praktyka daje rękojmię nale* 
żytego wykształcenia i wychowania za 
wodov ego aplikanta I

Senat uchwalił projekt ustawy wraz 
z przyjętymi poprawkami-

Następne posiedzenie we wtorek, 
dnia 29 H m.

Uchw ały Rady M inistrów .
Warszawa. 25. 3 (PAT). W  dniu 

24 b. m. odbyło się pod przewodnic­
tw em premiera gen. Sławoja Skladkow 
skiego posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym załatwiono szereg spraw 
bieżących.

M. in. Rada Ministrów przyjęła pro, 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolite.i w sprawie tymczasowe­
go wprowadzenia w życie postano, 
wień porozumienia celnego pomiędzy

Polską a Finlandią, uchwaliła rozpo­
rządzenie o przeniesieniu siedziby 
Izby Rzemieślniczej z Włocławka do 
Płocka w związku ze zmianą granic 
województwa, powzięła uchwałę w 
sprawie połączenia Centralnego Biura 
Zakupów, Centralnego Biura odbior­
czego i Centralnego Laboratorium ba* 
dawczego P. K. P. w Centralne Biuro 
zaopatrzenia materiałowego kolei pań* 
stwowych.

Ustawa o tytule inżyniera
te m a te m  o b ra d  po d ko m isji s e jm o w e j.

Warszawa, 25. 3. (PA T.) Sejmowa 
podkomisja oświatowa kontynuowała 
wczoraj w dalszym ciągu obrady nad 
projektem ustawy o tytule inżyniera 
dyplomowanego i inżyniera. Na posie*

P o w a żn y  k ry zy s  czeskiej koalicji
r zą d o w e j.

Bratisława, 25. 3. (PAT.) W  związku 
z wystąpieniem z rządu i połączeniem 
się zc stronnictwem Henleina agrariu* 
■szy niemieckich (bund der Landwir* 
te) „Slovak“ stwierdza, że fakt ten wy 
wolał w kołach rządowych wielkie za* 
niepokojenie i zdenerwowanie, co je* 
szcze spotęgowało kryzys, jaki obec* 
nie przechodzi koalicja rządowa. Sytu 
acja jest tak naprężona, że nawet zwy* 
czajna rekonstrukcja gabinetu jest w 
obecnych warunkach niemożliwa do 
przeprowadzenia.

Doszło do tego, że rząd nie jest w 
stanie załatwić merytorycznie żadnej, 
nawet najbłahszej sprawry. Politycy 
rządowi nie wykazują żadnego poczu* 
tia odpowiedzialności za bieg spraw 
państwowych.

Tym należy tłumaczyć fakt, że rząd 
dotychczas mc nie uczynił celem roz* 
wiązania problemu słowackiego, bez 
czego me może liczyć na powodzenie

w żadnej dziedzinie. Po fiasku akcji 
premiera H oJ ży w stosunku do Niem 
ców jest najwyższy czas, aby Praga się 
opamiętała i zrozumiała wreszcie, że w 
interesie państwa leży spełnienie po* 
stulatów słowackich i że dotychczas, 
metody przynoszą nieobliczalne szko* 
dy tak państwu, jak i narodowi cze* 
skiemu.

Praga, 25. 3 (PA 1.) Prezydent re* 
publiki przyjął dymisję ministra Spiny, 
który w gabinecie reprezentował stron 
nictwo ,,Bund der Landwirte“.

Szef partii sudecko*niemieckiej Hen* 
lein, mianował szefem organizacji ml >* 
dzieży wiejskiej b prezesa „Bund der 
Landwirte" Gustawa Heckera

Praga, 25 3. (PA T.) Po wstąpieniu 
posłów i senatorów niemi u. kiego stron 
nictwa chrześcijańsko * społecznego do 
partii sudecko * niemieckiej HenleinJ. 
ta ostatnia rozporządza śś mandatu-.'! 
w sejmie i 26 w senacie.

dzeniu wczorajszym podkomisja przy* 
jęła zasadę jednolitego tytułu i n i y nie* 
ra, bez projektowanego w projekcie 
rządowym tytułu inżyniera dyplomo* 
wanego.

Natomiast podkomisja proponuje 
rozszerzyć uprawnienia rad wydziało* 
wy odnośnie szkół akademickich do 
nadawania tytułu inżyniera, przy czym 
znaznaczyć należy, że dla absolwen* 
tów niektórych szkół w myśl propozy 
c j j  podkomisji projekt ustawy przewi* 
dywałby nadanie tytułu inżyniera bez 
egzaminów.

Z ł ó ż grosz 
n a  F . O .  /W.

Prem. fioeting w Wiedniu.
Berlim 25. 3. (PAT.) Premier marsz. 

Goering opuścił w czwartek wieczo­
rem Berlin, udając się na dłuższy po* 
byt do Austrii.

Jak donoszą urzędov'o, ceiem podro 
ży jest przede wszystkim załatwienie 
pilnych spraw, związanych z włączę* 
mem Austrii do wielkoniermeckicgo 
gospodarstwa narodowego, v szcze* 
gólności przygotowanie zarządzeń go* 
spodarczo*politvcznvch dla wp-owa* 
dzenia w Austrii planu 4*letniego.

Już podczas podróży statkiem po 
Dunaju od Linzu do Wiednia będa 
miały miejsce doniosłe rozmowy go* 
spodarczo*poliryczne, w których wez* 
mą udział również ministrowie au* 
striaccy. Przewidziane jest zwiedzanie 
ważniejszych ośrodków produkcji 
i pracy.

Na wielkim zgromadzeniu w sobotę 
26 b. m. wieczorem, premier Goering 
poda do wiadomości wielki program 
gospodarczej odbudowy Austrii. W  
charakterze naczelnego dowódcy sił 
powietrznych marsz. Goering dokona 
zwiedzenia szeregu urządzeń wojsko* 
wych. Zapozna się także z leśnictwem 
w Austrii.

OFENSYW A W  AKAGONII.
Salamanka. 25. 3. (PAT )  Główna 

kwatera wojskowa komunikuje: oten* 
sywa w Aragunii trwa nadal. Na pól* 
noc od Huesco zajęliśmy Nueno, Ele* 
aballe, Apies, Tequeda i Banastas. Na 
południe od Huesca zajęliśmy Torre* 
mora, Punta Aire, Polison i szczyt 
Dao.

N A B O Ż E Ń ST W A  W  '-BZYK U  
RU M U Ń SKIM ,.

Czemiowce, 25. 3. (PA T.) „Extra* 
post“ pisze, że besarabska ortodok* 
syjna rada biskupia zarządziła, iż w 
przyszłości wolno odprawiać w kościo 
łach i kaplicach nabożeństwa tylito w 
języku rumuńskim. Liturgii słowian* 
skicj wolno będzie używać tylko przy 
odprawianiu nabożeństw prawosław* 
nych w domach prywatnych.

KANAŁ ALBERTA W  BELGII
Bruksela. 25. 3, (FA T.) Na wiosnę 

roku przyszłego zostanie otwarty ka* 
nał Alberta, który uniezależni połud* 
niową Belgię od kanałów holender* 
skich. Budowa tego kanału, prawa* 
dzącego z Litge do Antwerpii, trwała 
10 lat.

Projekt układu w  sprawie ziem
po unickich.

Warszawa, 25. 3. (PAT) W  dn. 24 ■ przewidzianych w art. 24 pkt. 3 kon*
bm. odbyła się kolejna konferencia 

i między delegatem rządu Reczypospoli- 
1 tej ministrem wyznań religijnych i o* 

świecenia publicznego prof. dr. Wójcie 
! chem Swiętosławskim a delegatem Sto* 
j h’cy Apostolskiej J Em. ks. kardynałem 

Augustem Hlondem, dotycząca spraw.

kordatu do uregulowania między rzą* 
dem Rzeczypospolitej a Stolicą Ado* 
stolską.

W wyniku tej konterencji został 
podpisany projekt układu między Sto* 
licą Apostolską a rządem Rzeczypo* 
spolitej w sprawie ziem pounickich
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L E . Ś N E .  W Y G I
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

Powoli, nieznacznie, koło, zakreślane przez po* 
-wożących, zmniejszało się, a sanie zbliżały do siebie. 
Mikua, tkwiący w pośrodku, nie zwracał w dalszym 
ciągu uwagi na jadących. Dopiero gdy promień kola 
surócił się widocznie, przysiadł na portkach iak pies. 
rozpuścił ogon i wywaliwszy jęzor, zdawał się na* 
myśląc. Prawdopodobnie zaczynała mu się nie podo* 
bać ta dziwna kawalkada. Rozglądnął się na prawo 
i lewo, zakręcił w k:łko i nagle smyknął jak strzała 
w wolne mie>sce między jadących, kierując się 
w strenę lasu.

Było za późno. Niemal równocześnie zabłysły 
ognie na dwu najbliższych saniach i grzmot targnał 
powietrzem. Lis zatoczył się, zachwiał, ale wnet się 
pozbierał i cwałował dalej. Dopiero dalsze dwa 
strzały zwaliły go z nóg.

Pierwszy dopadł zabitego Luśnia, który powo* 
ził saniami inspektora.

— Łata’ Jak mi Bóg miły! — krzyczał do nad* 
biegaiącvch

— Nie może być!
— On sam! O, proszę patrzeć! Między łopatka* 

mi ma bielutki włos, jakby tnu kto na tym miejscu 
naszył łatę na futrze. Ten sam zbój, co mi tyle szkód

narobił. A  widzisz łobuzie! Przyszło ci wreszcie na 
koniec..

Lis lezą} jak długi na białej płachcie śniegu. 
Z nosa i z boku sączyła mu się rubinowa farba, któ* 
rą wypijał łapczywie śnieg. Kundla oglądano ze zrozu* 
miałą ciekawością, obracając z boku na bok. próbo* 
wano włos, podziwiane niespotykany wzrost i wspa* 
niałą kitę. Dostał jeden strzał na komorę, drugi 
w tylne pośladki.

— Wspaniały okaz!
Jeszcze takiego nie widziałem — przyznał 

inspektor
Luśnia zdiął czapę i pokłonił się nisko przełożo* 

nemu.
— Dopraszam się pokornie c mojego Latę. Pan 

inspektor obiecał mi go dziś wieczór przy kolacji za 
wszystkie szkody, jakie ten galgan za życia wyrzą* 
dził

Inspektor rozłożył na chwilę bezradnie ręce.
— Ha, cóż mam robić. Słowo się rzekło. Zal mi 

setnie tego futra, ale skoro obiecałem, to sobie je 
bierzcie. Może jutro zrobimy jaką zamianę. Gotów 
jesrem dać dwie inne skóry za tę jedną. Tymczasem
I.ata wasz...

Do gajówki wracano hałaśliwie, omaw łając 
z wielkim ożywieniem zdarzenie dzisiejsze* nocy. 
Ustrzelona sztuka była na prawdę rzadkim okazen. 
zarówno pod względem nii bywałego wzrostu, jak 
niezwykle puszystego futra. Inspekior jechał trochę 
markotny, że tak cenna zdobycz wymknęła mu się 
z rąk na rzecz prostego borowego i w duchu prze*

klinal niefortunn ą obietnicę, daną przy kolacji. 
Obiecywał sobie io naprawić w drodze zamiany, ale 
na razie najpiękniejszy lis nie należał w tej chwili 
do niego.

Pozostali w gajówce czekali z wielkim napięcie ra 
na powrót wyprawy. Lis stał się przedmiotem po* 
dziwu wszystkich. Oglądano futro, kitę, szczególni; 
silną budowę zwierza i miejsca, gdzit ugodziły śruty. 
Strzał był celny, prosto na komorę. Mógł zwalić ko* 
zła, nie dopiero kundla.

Już dobrze po połnocy Luśtua przyniósł lisa do 
kuchni i zbudziwszy gospodynię, pokazywał jej fu* 
tro o rzadko pięknym włosie.

— To dla pani Katarzyny na boa. Bedzie pani 
Katarzynie w tym ciepło i do twarzy. Pupękają lu* 
dzie z zazdrości. Obiecuje in  pan inspektor dwa

• inne za tego jednego, ale n*e ma głumch. Niech sobie 
w tamtych sam paraduje...

Gospodyni Luśni, choć rozespana, ai pokraśnia* 
ła z radości.

— Jużem myślała, Wojciechu, że te chłopskie 
obiecanki, to cacanki, ale widzę, żeście porządny 
człowiek. Trochę jesteście za stary, ale niech wam 
będzie. Możecie dać na zapowiedzi..

Wiechnska Luśni przypadły do tłustych rąk go* 
spodyni.

— Wstanę jutro raniutko i za widoku, jeszcze 
przed polowaniem, obielę mojego kundla, a fum> 
powieszę na kołku, żeby się nie zepsuło. Potem po* 
wiozę do miasta, by żyd wyprawił i podbił jedwa* 
biem — szeptał miłośnie. (C  d. n.Y
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

IX. Km. 349'3&. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew im IX  Mieczys* 
ław Grossman. mający kancelarię we Lwo- 
*-ie, ul Zielona 17, na pod aawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 11 kwietnia l'*38 o godz. 9.15 we Lwo* 
wie, ul. Ak idemicka- Nr. 16 odbędzit się na 
wniosek H/rscha Nv-b( nzahla 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z sprzętów 
sklepowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 650. Ruchomości można oglądać w dniu 
Licytacji w miejscu i czasie wyżej oznacz o* 
n m

Komornik Sądu. GrodJuego Miejskiego 
Rewiru IX.

lwów 18 marca 1958. 961K

II. Km. 778/3ę>, Obwie szczenię. Strona 
zobowiązana: Franciszek Sikała w Rzeszo­
wie. Na wniosek strony egzekwującej mai 
łoi. Heleny Wojtasówny w Staromieściu 
zast. przez Dra Czarnika adw w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1958 godzina 
9>ta rano w Sądzie grodzkm, w Rzeszowie 
biuro Nr. 14 parter na zasadzie niżej zaipo* 
danych warunków licytacyjnych licytacja 
następujących realności: Realności Iwh.
2585 ks. gr gm kat Rzeszów stanowiącej 
Dane. Ikat 5850/2, 5851/2, 5891 i 5892,'1 o 
ogólnej powierzchni 4 morgi 767 sążni kw. 
Realność ta przedstawia się jako gospodar* 
»two rolne i położona jest w Rzeszowie 
przy końcu ul. Rejmonta, niedaleko od gmi- 
qv SmrumicścK.. Realność ta nie posiada 
żadnych przynależności. Suma oszacowania 
wynosi 9.915 złotych 45 groszy. Cena wy< 
wołania wynosi 7.456 złoty eh 59 groszy. 
Miejscem przechowywania ksiąg grunto* 
wy oh powyższej realności jest S (d "okręgowy 
jako Ićpafceczny w Rzeszowie. Przystępują* 
cy do pr-etargu obowiązany jest złożyć rę« 
koimię w wysok >ści jednej dziesiątej czę* 
sci sumy oszacowania Rękojmia złe żona bę 
dzie w gotowżnie albo w takich pap wart. 
bądź książotz. instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletmch Pa* 
piery wartościowe przyjmowane będą w 
wartości 5/4 części ceny giełdowej. Przy II* 
cytacji zachowane będą ustawowe warunki 
licytacyjne o  ile d< .latkowen publ cznun 
obwresaczi ni«m n;e będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzec^h nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powóidiztwo o zwolnienie nierti* 
choircści lub jej części z pod egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
dw6< h ostatnich tygudm przed licytacją 
wolno oglądać mające się sprzedać nieru- 
-ho-ności w dnie powszednie od godz. 8-eJ 
do 18rtej, akta z ił postępowania egzeku# 
cyjnego można ptrwgląduć w Sądzie w gna 
dżinach urzędowych

K ■m.ak Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 11 stycznia 1957. 964K

Km. 275/5? Km. 582/57, Km. 6bl/57. Ob. 
wiesz zzenie o licytacji ruchomości. Komor, 
nik Sądu grod.kiego w Zaleszczykach, na 
podstaw ę art. 60? kpc. poda-ie do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 5 kwietnia 1958 r.
0 godz. 12-ej w sorawie egzekucyjnej Fit* 
my Laboratorium Korona w Krakowie, Fir­
my Aiiwkarz Drancz i Ska v. Bielsku i Ga. 
Iicvjskiego Towarzystwa Naftowego „Gali* 
cjz S. A. we Lwowie przeciw Diomcdeso* 
wi Józefowi Szmigielskiemu w Zaleszczy­
kach odbędzie się licytacyjna sprzedaż ru. 
chomoici w Zaleszczykach na rynku a to-
I) 16 szczotek, 2) 6 lusterek, 5) 1 waga oso. 
howa 4) 5 tuziny wody kwiatowej, 5) 2 
hańk; terpentyny, 6) 1 puszka naftal ny, 
7) 11 flaszek soli iwrnickiej, 8) 50 pudelek 
prosiku dla bvdla i nierogacizny. 9) 29 pu* 
dełek kremu toalet., 10) 5 puszek bandaży,
II)  b flaszi k na mocz, 12) 70 szczoteczek 
do zębów, 15) 16 pendzłi do golenia, 14)
8 miseczek do golenia, 15) 2 pudełka pu* 
dru, 16) (A sztuk pasty do zębów, 17) 1 
flaszeczt i magi oli.i, 17) 1 sanrtarka kieszon-
l.o-wa, 19) 1 woreczek impregnowany, 20)
1 strzykawka, 21) 2 opaski przepuklinowe, 
22) 180 pudełek waty, 25) 8 pudełek tse-n* 
cii rumiankowi 24) 8 pudełek nafty o. 
c rys—zon ej, 25) 5 flaszki płynu weter., 26)
2 ,-udełk,- soloheksolu, 27) 1 pudełko tri* 
caLamy, 28) 1 pudełko ewneji ziółkowej, 
łącznej wartości 909 zł. 25 gr. Ruchomości 
te można oglądać w miejscu i czistc wyżej 
czr rcziorym.

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Zaleszczyki, 22 marca 1958. 955K

II. Km. 711/57, Obwieszczenie o  licyta­
cji. Komornik Sądu grccbkUrgo zamiejskie, 
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza że 
dnia 26 kwietn. • 1958 o godz. 10*ej przed, 
połud liem odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie, przy .d Kazimierza 
'JTieŁjeco 54 w saili Nr. A', licytacja reai. 
nośei położonej we Lwowie-Zama”9tynowie, 
ul. Ks. Witolda 8 objętej wyk. hip. L. 1251 
ks. gr gm. kat. Zamarstynów prowadzonej 
przy Sądzie grodzkim zamvislu'm we Lwo, 
wie dłużników Mariana Niedźwieck:ego i 
Heleny Niedżwieci i ej po poGv-ie własnej, 
a Władającej się: 1) z pbud. Ikat. 541,1 o 
pow. 127 s kw., na którei znajdują srę: a) 
dom i-ii szkolny. czynszowy, parterowy z 
Poddaszem i mieszkalnymi suterynami. ze.

niew  ̂prawiony, kryty dachówką, 
t>) *widynek murowany, wyprawiony ze­
wnątrz i wewnątrz, kryty blachą, nreszczą- 
cy ustępy, c) szopa o ścianach murów a. 
ny fi. kryta biachą o podłodze z ziemi, d)

Ogrodzenie oraz 2J z parceli gruntowe! 
Ikat. 550/2 o pow. 558 s. kw., ocenionej na 
48.242 zł. 61 gr Cena wywołania wynos5 
36181 zł 96 gr. Rękojmię w wys. zł 4824 gr 27 
winien złożyć przystępujący aa przetarg* 
licytant w gotowiżne albo w takich papie, 
ra-.h wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych iustytucji, w których wolno 
umieszicziić fundusze małoletnich z rym że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wei. Bizy licytacji będą rai Loa» aae ustawo, 
we sam *k» licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym *bwieszczeniem nie będą po. 
dane w?n*nl odmienne do wiadomości. 
Praw i osób trzecich nie będą pczc jzkod j 
do licytacji i przysądzenia własności ńh 
rzecz nabywcy bei zastrzeżeń, foteli osoby 
t* przed rozp Jczęcjm praeśjrgu nie złożą 
dowodu, że wniosły p iwództwo o zwoi, 
menie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie -właści. 
wego Sadu, nakanuUce zawieszenie rgzeku. 
cii. W ciągu o®tait~1ch dwóch tygodni pezi d 
licytacją wt in s oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godz. ósmej do pięt. 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w Sądzie. Do organów 
Władzy put licznej i instytucji publiczn p;>- 
waUuycn. do z#LMzaw.- należności . tytułu 
podatków i inayek danin pńblicznyck żywa, 
cam się z wtŁwan-erk, aby najpóźniej w 
tom. i e  licytacji zgłosiły zestawienie po. 
datków i innych darto lu b k o-y ch  nrież, 
nveh po dzień Mcytsoji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy piorwożeń, 
■twa zaopoko/aola.
Komornik Sądu GrodaJriego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 12 marca 1958. 909K

Km, 1067/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Bucaaczu Eustachy Słobadzian, majacy 
k uncelprię w Buczaczu, ul. Mickiewicza 
Nr. 6 n»ą podstawie art. b76 i 679 k p - po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 
kwietnia 1938 o godz. 1 Lej v. Sądzie grodz­
kim w Buczaczu bi uro Nr. 34 odbędzie s.ę 
*p-zedaż w drodze p wbHcznegj przetargu 
należącej do dłużników Antoniego Kvsieca 
i Weroniki Rvsiec mr'eruchomości Składa;ą. 
cej się z pgr, ikat. 643/2 gm. kat. Buciacz, 
położonej w Buczaczu na targowicy mają* 
cej w całości obszaru 15 ar. 94 m kw., na 
której pobudowane są: dom mieszkalny par 
terowy z gliny i cegły surowe!, blachą kry* 
ty, budyń' k gospodarczy i 2 szopy, a re­
szta .paroeli używaną jest jako sad i ogród. 
Nieruchomość powyższa niema urządzonej 
księgi hipotecznej. Nieruchomość o sza co, 
wami została na sumę 7.812 zł. 22 gr., cena 
zaś wywołania wynosń 5.859 zł. 17 gr. Przy. 
stępujący do przetargu obowiązrny jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 781 zł. 22 gr. 
Ręko imię należy Je ż y ć  w goto wilow albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze maki* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech a wartych część" ceny 
giełdowej. Przy li cytacji będą zachowane 
ujMwow- warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym pobieżnym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Bra a osób trzedch nie będą orze. 
c  koda do I-cytacii i przysądzenia własne, 
tai na rzecz nrbvwcv bez zastrzei eń. ieżeli 
osoby te prrfrd rozpoczęciem przetargu nie 
złoża dowodu, ie  wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ści wego Sądu, nakazujące zawieszenie rsp-e* 
kuaji. W ciątoi o»ratn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8<j do 18*ej, -kta 
zaś postępowania egzrkucyjneg* można 
przeglądać w Sądzie grodzkhn w Buczaczu, 
ul. Mickiewicza Nr 6 sala Nr. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 16 lutego 1938. 911K

Km. 180/58. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski. mający kancela­
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudsk:ego 87 
Nr. biura 12 na podstaw-e art. 602 kpc. p. - 
dale do publicznej wiadomości, że dn-a 13 
kwietni.- 1958 o godz. 14,ej w Tłustem mie« 
ście odbędzie się licytacja ruchomi ści, na* 
I-ezących do Ghiniki Feuster w Tłustem, 
składających się z pościeli, mebli, mąki, 
maszyny d* szycia, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 915. Ruchomości można oglą* 
dać w dlniu licytacji w miejscu i czasie w-y* 
żer' oz naczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 23 marca J938. 912K

Km. 28'38. Obwieszczenie o licytacji rui 
. homości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie Józef Wrociński, mający kancel?, 
rię w Kosowie na podstawie art. 602 kac 
podaje do publiczne> wiadomość1, ie  dnia 
30 marca 1938 o godz. 11.30 w Kosowie w 
domu dłużnika odbędzie się licytacja ru.- 
chomości należących do Cha.ma Rubmgc,. 
ra, składających się z 10 m sześć, desek 
rćm egc gatunku i wielkości, 10 m sześć 
płatwi, pszacowanych na łączną sumę zł. 
650. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo, 
aym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Kosów, 21 m« ca 1Q58. 953K

II. Km. 124/37 Obwieszczenie o licvtacji 
ruchomości. Na -wniosek Marii i Karola 
Reinerów Kom orni Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetk'ewicz, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Grodz, 
ka Nr 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 2 kw.:,

| tnia 1938 o godz. 9*ej w Mackowioarh od- 
i będżie się l.sza Lcytacja ruchomości, nale.

zących do p. Ludwiika Sk iu im i w kiego właś* 
- ciciela dóbr, składających się z 20 sągów 

drzewa bukowego, stei+y żyta 100 kóp, 1 
• strzelby lamkastrówk, 16 kol, 1 sterty pszc- 
; nicy, oszacowanych na łączną sumę zł 2800. 
! Ruchomości można oglądać w dniu liryta* 
! cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Przemyśl, S marca 1938. 954K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 201/37. Piotr Ostrowski, urodzony 1 

czerwca 1897 w Obroszynie, w jesioni 1918 
roku wstąpił do armii ukraińskiej i zag nął. 
Ogłasza się powszechn*- wezwanie o udzie* 
lenie Sądowi wiadomości o losach zagrn.o, 
nego. Zaginiony zaś, jeśli żyje winien w 
ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 18 lutego 1958. 907

T. 96/34. Piotr Czubaty, syn Wasyla z 
Suchowa, jako żołnierz b. armii austr. 
zmarł w niewoli, rosyjskiej roku 1^27. Ce, 
lem usmlenia dowodu śmierci wydaje się 
ogólne wezwanie- powiadomić o zaginio­
nym Sąd do sześciu miesięcy od ogłoszenia. 

Sąd Okręgowy.
Czortków, 2 listopada l * ^ .  913

T. 96/37. Stanisław Kot, syn Winoentego 
ze wsi Sw. Stanisław, jako żołnierz armii 
polskiej w roku 1920 zag,nął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić
0 zaginionym Sąd do 3 kwietnia 1958.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 31 grudnia 1937. 914

T. 116/37. Ołeksa Sofroniiuk, syn Fedia z 
Wierzbowca. żołnierz b. armii ukraińskiej 
w roku 1919 przekroczył Zbruez i ślad po 
nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 16 
maja 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, dnia. 16 listopada 1937. 915

T. 123/37. K atarzyna z Podjaluków Bu* 
czok z Bereża-nki, wyjechała w roku 1914 
do Lwowa, gdzie zaginęła bez wieści Wy* 
daje. się ogólne wezwanie powiadomić Sąd 
do 10 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 10 grudnia 1937. 916

T. 124/37, Irena Salanyk z domu Mariasz 
z Koropca, wyjechała w roku 1914 dc Ro* 
sji i ślad po niej zaginął. Wy daje się og SI* 
ne wezwanie powiadomić o zaginionej Sąd 
do dnia 16 listopada 1938.

piurję* wy
W Czortkowie, dnu 16 lis+opada 1937. 917

T. 125/37. Jan Nykolin vel Mikulinski 
z Dulib. wyjechał w oku 1925 za granicę
1 zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
72 grudnia 1938

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 22 grudnia 1937. 918

T. 126/37, Mafii j Jurków. ryrn Nykoły z 
Konstancji, jako żołnierz byłej armii ukra 
ińskiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogól* 
ne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 28 lipca 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 8 stycznia 1938. 919

T. 129/37. Atanazy Matijczuk, syn Wa, 
syla z P^eczarnej, ako żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie pow adomić o zagiń onym 
Sąd do 1 czerwca 1958.

Sąd Okręgowy Wydział I 
W Czortkowie, dnia 30 listopada 1937. 920

T. / 30/37, Jan Płocica, syn Jana, ostatnio 
zamieszkały w lagielm;cv, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął bez wieści Wy* 
daje się ogol-ne wezwanie powiadomić o za- 
gitnaonym Sąd do sześciu, miesięcy od ogło, 
szenia.

Sąd ^kręgowy 
W Czortkow e, 29 października 1937. 921

T. 132/37. Teodor Łupijczuk, syn Daniela 
z Leszczaniec, jako żołnierz hvłej armii 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sad do 2 czerwca 1938.

Sad Okręgowy.
W Czortkowie, 2 grudnia 1937. 922

T. 133/37, Wasyl Łupijczuk, syn Daniela 
Z Leszczaniec, jako żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
c gól nr wezwanie row iadorruć Sąd o zaig.< 
nionym do 2 czerwca 1938.

Sad Okreeowv 
W Czortkowie, 2 grudnia 1937. 923

T. 134/37. Antoni Makavm szyn, svn Grae 
gorza z Rudzanowa wyjechał przi d wejną 
światową do Kanady i tam zaginął bez wie* 
Sci. Wydaje się ogólne wezwanie powiani*' 
mić o zaginiony m Sąd do 26 listopada 1958. 

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, dnia 26 listopada 1937. 924

T  135/37. Jakub Pyczel, syn Hawr-ły z 
Łazarówki został wezwany w roku 1920 do 
Lwowa prze? Sąd wojskowy i od tego cza­
su z-ginął bez wieści Wydaje s:ę ogóine 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
dlo 22 czerwca 1938.

Sąd OkręiyOWY.
W Czortkowie, 22 grudnia 1937 . 925

T. 137/37. Mikołaj Korobij, syn Iwana z 
Pau-szówki, jako żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogoJne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 1 czerwca 1^38.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 30 listopada 1937. 926

T. 1/38. Bartłomiej Wałków, syn ło tra* 
sza z Burakówiki, wyjechał w roku 1912 do 
Ameryki i od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do 7 lutego 
1939.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 7 lutego 1938. 946

T  3/38. Andrzej Sołowij, syn Teodora z 
Burd/akowiec, jako żołnierz byłej armn u- 
kraińskiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zag nionym 
Sąd do 1 sierpnia 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 1 lutego 1938. 947

T. 4/38. Mikołaj ł  a-tyn, syn Wasyla z Ła* 
żarówki, jako żołnierz byłej armii ukrauń* 
skiej zaginął bez yieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie, powiadomić o zaginionym Sąd 
do 30 sierpnia 1938.

Sąd Ofcręjjuwy.
W Czortkowie, 10 lutego 1938 948-

T. 5/58. Maciej Łaty u, svn Wa»yla z Ła, 
żarówki wyjechał w roku 1907 dc Kanady, 
gdzie zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
dc 30 marca 1939.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie. dnia 10 lutego 1953. 9 ł9

T. 6/38. Aleksander Łatvn, syn Wawla z 
Lazarówki wyjechai w roku 1911 do Kana* 
dy i tam zaginął bez wieści. Wyda.,e się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginie 
nym Sąd do 10 marca 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 10 hiteg* 1938. 950

T 11/38. Wasyl Barylak, syn Aleksandra 
z Onyszkowiec, w roku 1918 został wz ęfy 
z p. 7 woda przez byłą armię ukraińską i od 
tego czasu zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zag nio* 
nym Sąd do 20 wr eśnia 1933.

Są-d Okręgowy.
W Czortkowie, 11 lutego 1938 951

T. 139/37. Józef Guntel, syn Andrzeja z 
Zielir icc, jak żołnierz byłej armii austria* 
ckici dostał się do niewoli rosyjskiej i za* 
ginął bez wieści. Wydaje się ogółu* we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
10 czerwcći 1938.

Sąd Okręgowy 
W Czortkowie, 10 grudnia 1937. 927"

T. 140/37. Jan Korizyński, syn Leona z 
Mogielnicy, wzięty w roku 1919 do byłej 
armii ukraińskiej zaginął bez wieści. Wy­
daje się ogólne wezwani.- powiadomić o za* 
gimcnym Sąd cło 9 grudnia 1935.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 9 grudnia 1937. 92S

T. 141/37. Józef Koraryński, syn I eona 
z Mog ejnicy, jako żołnierz byłej armii au* 
striukiei zaginął ber v ieści Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zag,vonym 
Sąd dt> 9 c-.erwca 1938.

Sąd' Okręgowy.
W Czortkowie, 9 gnu laia 1937. 9291

T. 142/37 Kryst:an Scłui idt, syn Józefa 
w Czortkowie jako żołnierz b. arnui poi^ 
skiei zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zagimw*nvm Sąd di 
15 lipca 1938.

Sąd Okrw»wv.
Czortków, 17 grućknża 1937. 93C'

T. 143/37 Tan Zatykny syn Tomaoczt r  
Biali ■" Potoka wyjechał w roku 1910 do 
Kanady gdizic zaginął bez wieści- Wydaj< 
się ogólne wezwanie powadomić o zaginio, 
nym Sad do 14 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 14 grudnia 1937. 931

T. 145/37. Wasyl Nastyn s., Jakuba z Try 
I bucbowiec, jako żołnierz byłej -armii a ustna 

ckiej zaginął bez wieśa. Wydaje się ogólne 
wezwaftie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 14 cze*-wca 1933.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 14 grudnia 1937. 932

T. 147/37 Wasyl German, syn Dmvt—t z 
Kt>łodróbki wyemigrował w roku 1907 do 
Kanady, gdzie, zaginął bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiałmnić o  zaginio* 
nym Sąd do 24 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy
W  Czortkowie, 2+ grudlnia 1937. 933
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